A: Przeprowadzę w dniu dzisiejszym z Panią badanie, badania są prowadzone na zlecenie Urzędu Miasta Łodzi, gdyż w najbliższym czasie rozpocznie się rewitalizacja centrum Łodzi. Badania służą przede wszystkim poznaniu potrzeb mieszkańców łodzi związanych z wyborem miejsca zamieszkania oraz opinii na temat tego, co jest potrzebne, aby w przyszłości łodzianie chętnie mieszkali, przebywali i pracowali w sercu miasta. Wypowiedzi Badanych nie zostaną nikomu ujawnione, posłużą tylko do sporządzenia zbiorowego opisu mieszkańców Łodzi. Rozmowa musi być nagrywana, ponieważ łatwiej będzie później opracować informacje, ale nagrania nie zostaną nikomu ujawnione. Czy wyraża Pani zgodę na nagrywanie?

R: Tak wyrażam. 

A: Jak długo mieszka Pani w Łodzi?
R: W Łodzi mieszkam 69 lat.

A: Czy Łódź jest Pani rodzinnym miastem?

R: Tak.

A: Skąd pochodzą Pani rodzice?

R: Też z województwa Łódzkiego.

A: Czy Pani rodzice mieszkają w Łodzi od zawsze? 

R: W Łodzi tak samo jak ja, od właśnie, ja się urodziłam w 45 a w 47 przeprowadziliśmy się do Łodzi, i rodzice razem ze mną. 

A: Czy Pani rodzice wspominali kiedykolwiek o tym, gdzie i jak mieszkali, gdy byli dziećmi? Jakie mają wspomnienia z tamtego Okresu?

R: No mieszkali na wsi a wspomnienia były przyjemne, chociaż życie było trudne wiadomo tyle lat temu to nie było tak jak teraz. 

A: Jak Pani sądzi, dlaczego wybrali to właśnie miasto? 

R: Bo było najbliżej. 

A: A skąd pochodzą Pani dziadkowie?

R: Tak.

A: A mieszkali kiedykolwiek w Łodzi?

R: Tzn. moja babcia mieszkała w Łodzi jeszcze jak była panienką jak pracowała, ale to był pobyt przejściowy. 

A: Czy Pani rodzice i dziadkowe kiedykolwiek opowiadali o tym, jak im się mieszkało w Łodzi kilkadziesiąt lat temu? Jakie było to miasto w ich opowieściach? Jakie było centrum Łodzi? Jaka była Piotrkowska i jej najbliższe okolice?
R: Nie, nie specjalnie to nie.

A: Gdzie Pani aktualnie mieszka?

R: Baluta Domierska 109.

A: Co zadecydowało o wyborze tego właśnie miejsca na mieszkanie? 
R: Tzn. tak chciałam mieszkać w tej dzielnicy bo większość rodziny mieszkała a spółdzielnia Bawełna, bo w tej spółdzielni wykupiłam mieszkanie w obecnym momencie kiedy miałam dostać mieszkanie już tutaj na Bałutach nie budowała i ja mieszkanie dostałam z listy takiej specjalnej, mieszkanie było tam ktoś mieszkał zrezygnował myśmy to przyjęli no nie bardzo to mieszkanie ale zaważyły też inne okoliczności żeby to mieszkanie przyjąć bo to kuchnia z pokoju się wchodzi mała, ale tyle lat mieszkałam. 

A: Co sprawiło, że zdecydowała się Pani na wybór akurat tej lokalizacji, a nie innej?

R: No więc mówię pisaliśmy podanie o zmianę lokalizacji bo tak to bym mieszkała na Zarzewie.

A: Czy przeprowadzała się Pani w ciągu 10 lat?

R: Nie.

A: W jaki sposób scharakteryzowałaby Pani to miejsce jeśli weźmie się pod uwagę jego „przyjazność” dla osób, które tu mieszkają?

R: Ogólnie tak, jest dobry dostęp do komunikacji, tramwaju miejsce jak miejsce są lepsi i gorsi ludzie, ale w sumie jest to taka spokojna dzielnica. Nie słyszało się o jakiś rozbojach, zabójstwach co nie znaczy, że jakiś element nie mieszka bo mieszka, ale jest tak jak dla mnie nie szkodliwy. Ja z nimi nie mam do czynienia.

A: A co Pani tutaj najbardziej przeszkadza, doskwiera? 

R: Co mi przeszkadza, to pole mi przeszkadza, drzewa są bardzo wysoko, zasłaniają niebo słońce, bo jest dużo liści ja mieszkam na parterze i praktycznie światła dziennego i słońca nie oglądam i to mi przeszkadza. 

A: Rozumiem, ze Pani nie planuje przeprowadzki?

R: Nie, już nie te lata.

A: A gdyby sytuacja do tego Panią zmusiła żeby się przeprowadzić to jakie miejsce by Pani brała pod uwagę?

R: Nie myślałam o tym, nie mam koncepcji nie odpowiem na to pytanie. 

A: A gdyby miała Pani możliwość zamieszkania w centrum Łodzi, to czy brałaby Pani to pod uwagę?

R: Nie.

A: A dlaczego?

R: Bo ja lubię spokój, owszem Piotrkowska jest piękna, zachwycam się nią w stanie obecnym nie odbiega od innych stolic ale nie, nie chciała bym mieszkać ja lubię ciszę spokój.

A: Czyli rozumiem, że mieszkanie w centrum Łodzi to zły pomysł głównie przez hałas i natężenie ruchu.

R: No i lata, jak bym była młodsza na pewno bym chciała.

A: Jak Pani sądzi, dlaczego łodzianie „uciekają” z centrum miasta i przenoszą się na jego obrzeża?

R: Z tego samego powodu co ja bym nie chciała mieszkać właśnie w centrum, są ludzie co lubią gwar, hałas a ja jak do centrum jadę to wtedy kiedy muszę, albo chce sobie obejrzeć Piotrkowską np. dużo atrakcji jest i wtedy jadę chętnie i wracam do siebie.

A: Jak Pani sądzi jakie miejsce w Łodzi (dzielnica, osiedle, ulica, budynek) są w Łodzi najlepszym miejscem do mieszkania dla osób w Pani wieku?

R: Powiem tak, tu gdzie mieszkam jest dobrze jest dużo przestrzeni, spokoju i tu jestem przyzwyczajona nie wiem czy gdzie indziej by mi się podobało bo jednak wiek swoje robi i przyzwyczajenia. 

A: A jaka część miasta, która dzielnica, osiedle, ulica, budynek są dla mieszkańców Łodzi Pani zdaniem najbardziej atrakcyjne? 

R: Nie zastanawiałam się nad tym, tutaj też nie odpowiem bo każdy człowiek ma inne potrzeby, gust.

A: Jak Pani sądzi, co musiałoby się zmienić w Łodzi, aby ludzie chętnie się do tego miasta przyprowadzali?

R: Przede wszystkim to jest możliwość pracy tu jest pies pogrzebany bo jak jest praca to jest zarobek i ludzi na cokolwiek czy coś kupić czy wynająć jest stać a jak tyle młodzieży ucieka z Łodzi bo nie ma pracy, możliwość zatrudnienia. 

A: A jak Pani sądzi, jak musiałoby się zmienić centrum Łodzi, aby ludzie chętnie zamieszkiwali właśnie w tym rejonie miasta? 

R: Tańsze mieszkania żeby ludzi było stać ale to jest związane z pracą jak jest praca i są pieniądze i można sobie pozwolić na więcej a jak nie ma pieniędzy to do centrum nie pójdzie nawet na wynajem, jakiekolwiek mieszkanie w centrum jest drogie jak nie ma pracy to nie zapłacą to po co będę się tam pchać tak samo młody człowiek.

A: Rozumiem, ja dziękuje bardzo, do widzenia.

R: Do widzenia. 
